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Kraków, 9 czerwca 1979 

Homilia w czasie Mszy św. odprawionej na Błoniach 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

(…) 
Św. Stanisław był biskupem krakowskim, jak o tym świadczą źródła historyczne, przez siedem lat. 
Ten pochodzący z pobliskiego Szczepanowa biskup-rodak objął stolicę krakowską w 1072 roku, aby opuścić 
ją, ponosząc śmierć z rąk króla Bolesława Śmiałego, w 1079 roku. Dzień śmierci wedle źródeł wypadł 11 
kwietnia — w tym też dniu wspomina św. Stanisława kalendarz liturgiczny Kościoła powszechnego. 
W Polsce święto Biskupa Męczennika związało się od stuleci z datą 8 maja — i nadal pozostaje z nią 
związane. 

Kiedy jako metropolita krakowski rozpoczynałem wraz z wami przygotowania do tegorocznej 900 rocznicy 
śmierci św. Stanisława, byliśmy wszyscy pod ogromnym wrażeniem tysiąclecia chrztu Polski, które wypadło w 
Roku Pańskim 1966. Na tle tego wydarzenia, a także w porównaniu z postacią św. Wojciecha, również 
biskupa-męczennika, którego życie związało się w naszych dziejach jeszcze z epoką chrztu, postać św. 
Stanisława zdawała się wskazywać, przez analogię, na inny sakrament, który należy do całokształtu 
wprowadzenia chrześcijanina w wiarę i życie Kościoła. Jest to, jak wiadomo, sakrament bierzmowania, czyli 
umocnienia. I całe „jubileuszowe” odczytanie posłannictwa św. Stanisława w dziejach naszego 
chrześcijańskiego tysiąclecia, a także całe duchowe przygotowanie do tegorocznej uroczystości, nawiązywało 
właśnie do tego sakramentu bierzmowania, czyli umocnienia. 

Analogia jest wieloraka. Przede wszystkim jednak upatrywaliśmy ją w normalnym rozwoju życia 
chrześcijańskiego. Tak jak dojrzałym chrześcijaninem staje się człowiek ochrzczony przez przyjęcie 
sakramentu bierzmowania — tak też Opatrzność Boża dała naszemu narodowi w odpowiednim czasie po 
chrzcie historyczny moment bierzmowania. Św. Stanisław, którego od epoki chrztu dzieli prawie całe stulecie, 
symbolizuje ten moment w szczególny sposób przez to, że dał świadectwo Chrystusowi, przelewając krew. 
Sakrament bierzmowania w życiu każdego chrześcijanina, zazwyczaj młodego, bo młodzież przyjmuje ten 
sakrament — Polska też wówczas była młodym narodem i państwem — ma przyczynić się do tego, aby był 
on na miarę swojego życia i powołania również „świadkiem Chrystusa”. Jest to sakrament szczególnego 
przyrównania do apostołów: sakrament, który każdego ochrzczonego wprowadza w apostolstwo Kościoła 
(szczególnie w tak zwane apostolstwo świeckich). Jest to sakrament, który powinien rodzić w nas szczególne 
poczucie odpowiedzialności za Kościół, za Ewangelię, za sprawę Chrystusa w duszach ludzkich, za zbawienie 
świata. 

Sakrament bierzmowania przyjmujemy jeden jedyny raz w życiu (podobnie jak chrzest) — a całe życie, które 
otwiera się w perspektywie tego sakramentu, nabiera charakteru wielkiej i zasadniczej próby. Jest to próba 
wiary i próba charakteru. Św. Stanisław stał się też w dziejach duchowych Polaków patronem owej wielkiej, 
zasadniczej próby wiary i próby charakteru. 
Czcimy go jako patrona chrześcijańskiego ładu moralnego, 
albowiem ład moralny tworzy się poprzez ludzi. Dochodzi w nim więc do głosu ogromna ilość 
takich właśnie prób, z których każda jest próbą wiary i próbą charakteru. Od każdej zwycięskiej 
próby w ostateczności zależy ład moralny. Każda próba przegrana przynosi nieład. 

Wiemy też doskonale z całych naszych dziejów, że absolutnie, za żadną cenę, nie możemy sobie pozwolić na 
ów nieład. Za to już wiele razy gorzko zapłaciliśmy w historii. 

I dlatego nasze (…) rozważanie postaci św. Stanisława, nawiązywanie do jego pasterskiej posługi na stolicy 
krakowskiej, ponowne oględziny relikwii, jaką jest czaszka Świętego, na której wyraźnie odczytujemy ślady 
śmiercionośnych uderzeń — wszystko to prowadzi nas dzisiaj do wielkiej żarliwej modlitwy 

o zwycięstwo ładu moralnego w tej trudnej epoce naszych dziejów. 


